
R B S f l l i  .WARSZAWSKI
D. 5. Marca.  I W O  WSPOMNIENIA.

C ZW A R TE K .  1 ^ =  H Q  Z g o n  M iko: G o m o łk i n a jd a -
*  n  rr i o o o " m niejszego  K o m p o zy to ra

t  b 2 J.  m u zy  cz: P o la k a  1009.

n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .
Śnieg  k tó ry  wczoraj  znowu zaczął  padać  o- 

ko lo  godziny '  j)o p o ł u d n i u ,  gdyby  się po ­
spieszył '  o k i l kanaśc i e  go dz i n ,  by ł by  zjazd 
w U 'ilanoivie  nadzwyczaj  l i c z ny ;  by ło  atoli 
osób około 1200 w 206 powozach i dorożkach,  
a 20 konno.  Zg romadzen i e  na W ie js k ie j  Ka­
mie r ownało .się naj l iczniejszej  Maska radzi e ;  
p r zyby ło  z Wilanowa powozów 1.10, dorożek  
11,  z Warszawy powozów IS 1 ,  do rożek  2 8 9 ,  
w ogolę G i l .

Ze  w dzień  Po]g£elcony  od dawna  bywało  
w U  ila n o  win wiele  gości , dowodzi  nas topuią -  
cv wiers ik  pisany roku  1 7 51 ,  a będący  w T o ­
mic VT1I r< kopi.smów zRibl j ot eki  'C hrnptow iaza. 

W w s t ępną  Środę  w Wilanowie 
Ryl i  Panie  i p ano wi e ,
-J, była  ich nm gość laka 
Ze każdy . dos t a ł  kuł aka.
Wśród  ty cli .byl i  R zem ieśn i cy  ,
Wszyscy  z Warszawy R z c z n i c y ,  ,
Co po ze sz łym Karnawale 
Tuta j  wyprawiają  Bale;
A .gdy innych  inż .post głodzi ._
Rn się i dzi,ś : scb,b  ieść godzi.

Księgarnia  A. B rze z in y  i Romp:  odeb ra ł a  ’ 
w ostatnim t r anspo rc i e  muzyk i ,  nowa O pe rę  
Rpssyni cgo,  l ira  kia. O/y.

Pewna  O s o b a , znalazła  40 zł: i z łoży ła  ie 
:w S k le p ie  "U bogich  , gdzie właściciel  swą zgu ­
bę odebrać  może za opisaniem ga tunku  t ych ­
że p"eniędzy.

nńgdaj  w południ e  przez  zby t eczne  p r ze ­
pa leni e pieca  w mie szkan iu  rzenaissńika przy

ul icy Zakroczymskie j ,  zaię ła  się ogniem p o ­
ściel  i i nne  sprzęty  gospodarskie w tenrże 
mieszkaniu będące ,  a z nich i drzewo do robot  
s t olarskich  przysposobione.  N iebezpi eczeń ­
stwo zagrażało pożarem,  lecz ie-dziclny ra tu­
n e k  oddal i ł .

N ów  dziś o godz: 2 ,  min:  I , po południu.  
Dziś ziinna stopni  3.

W y ią le h  z l i s tu  p isa n e g o  z K ilo w a )  rr L u ­
ty m  1S29. Kont rakty  tutejsze,  iak na tera- , 
źnieisze czasy dość dobre ,  n ie  bardzo wesołe 
bo n i em a  wcale Dam obcych.  Hrabina B /a -  
n ic k a  iest  u  siebie w B ia łe j  C erkw i i zdrowa.  
Ba lów  wcale n i ema,  ar tys tów rozweselających 
Kon t r ak ty  tylko 2ch,  lecz wybornych,  l o i es t  
i o da k nasz h a r o l  L ip iń s k i  i S im o n i , ś l epy  
z urodzeni a ( b y ł  w Warszawie), k t ó r y  p r ze ­
śl icznie gra na gi tarze.  L ip iń s k i  d a ł  2 Kon­
certu,  na Iwszym g ra ł  nowy Koncer t  B o d eg o , 
\Varjacje B er jo t a  i Warjaćje , własnej  ko m ­
pozycji ,  z tematów B o ssy  n iego  ułożone;  wy­
wołany'  przez Publ iczność i p rzy  l icznych o- 
k laskach p roszony ażeby ieszcze choć raz 
dał  sio s ł yszeć ,  zag ra ł  bez namys łu  i p rzy ­
gotowania warjaćje z te inalu B o ie  za ch o w a j 
K ró la . Koncer t  tenjprzyniosł  mu dochodu do 
10,000 zip.  Na 2gim Koncerc ie ,  mniej  licz­
nym,  g r a ł  L ip iń sk i ,  K o nc e r t  h i  ejce.ru, Wa- 
rjacje B e r jo ta  i Warjaćje  własne z tematów 
Polskich ułożone.  l k - c z  , tego da ł  ieszcze 
Koncer t ,  wspólni e z S ijn o n im , na dochó d jn -  
walidów. Tea l i 1 tutejszy,  iak zwyk le  nienaj­
lepszy,  Aktorowie w ięcej mają śm ia ło śc i iw>>«- 
śp o so b ien ia , graią tu wie lk i e opery! z małym
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t a le n tem , p raw da ,  ,4e i dochody ma,a stoso­
w ne. S k lep y  tego ro k u  dość bogato Llbiel^  
n e ,  tok a rn ia  K ra ,nera  ma read k i  .wyboi - 
i e k .  D u lu p ,  A nglicy  z P e t e r s b u r g ; ^  W '  
n eg l p ię k n e  p rzyw ieź l i  towary. G h k ^ e r g  
m a  do ić  d z ie ł  now ych i p ię k n y  w ybór k  a - 
syków; ia k tó ry  bag a te le k  m e lub ię ,  k u p i łem  
Az.._ . Z v o m u n la  i A n g l ia  i S zk o c ja

m a
sy k ó w ; ■“ '“ ‘“ j  " - o -----  . , • _
O i r a s  wfefr* Z y g m u n t a  i A n g l j a  i S z k o c ja
p r z e z  S zym re , p roszono m nie o k i lk a  ro m an ­
s ó w  i  o nowe. poezje ,  ale n iezna laz lem  luz dzncł 
N i e m c e w i c z a ,  f i  z y k a  i AAarMur. G h k & c r z  o- 
św iadczy ł ,  Źe w kró tce  w yda rom ans / /  ęzyAa 
p. t. Z y g m u n t z S z a m o tu ł .  Z poezji znala­
z łem  ty lko  Sonety- R u m iń sk ieg o  i R ze k i I  o l- 
s k i e  M a rcin ko w sk ieg o ^.

N O T fO S C I  Z A  G R A  N I  C Z  R E .
W s z y s c y  K ard yn a ło w ie  F rancuzcy  u da iąs ię  

do R z y m u  dla znajdowania się na R o n k la w ie  
(ob ran ie  P a p i e ż a ) . — Posłowie M ocarstw  sprzy: 
■będący w N e a p o lu ,  miewana częste narady. 
Mówią że podali wniosek aby ■ w yspa h a n d ja  
n ien a leża ła  do nowego Państwa G reck ieg o .  
Co ty dz ień  odchodzi gon iec  z N e a p o lu  do 
G re c ji ,  a z ta m tą d  p rży b y w aią  także  częste 
d ep esze  do tej s to licy . —  W nowej g w a rd p  
przybocznej k tó rą  S u łtan  ma zam iar w kró tce  
o rg an izow ać , o trzym a wysoką rang ę  l>  ̂ e tn i 
Xnyzc A b d u lm c s z y d . W S ta m b u le  ustaie t e ­
raz obawa o n iedos ta tek  zboża. O d  n ie ja k ie ­
go czasu w ypuszczaią  z więzienia w ielu  d ą - - 
wnych Janczarów na p rośbę  ich k re w n y c h .—— 
Je n e ra ł  F rancu zk i  H ig o n e t  w róc ił  z Grecji do 
Paryża  i znajdow ał się. na posiedzen iu  Jzby 
deputow anych .

Sław ny W irtuoz i K om pozytor  S p o r ,  p r z y ­
b y ł  te raz  do B e r lin a  ta k  dla słyszen ia  P a g a ­
n in ieg o  iako też d la  znajdowania się na 
swej nowej operze  k tó ra  w kró tce  daną  będzie  
n a  K ró lew skim  tea t rze .  —  W Jzbie niższej 
Parlamentu. A ngie lsk iego  p rzy ię lo  p ro ie k t

z n ie s ie n ia  bu rz l iw y ch  towarzystw  i zg rom adzeń  
w Jr landji .  —  C iało  praw odaw cze w P a r y ż u  
roz trząsa  p ro ie k t  o k a ra c h  za p o icdy nk i  , 
d - i«ż  '  ou o w e in  u rządzen iu  gm in  i m u m cy r  
palności.  —  L o rd  K o ch ra n  z u p e łn ie  o p u ­
ścił s łużbę  G recką .  —  W Anglj, corazbardziej 
upowszechnia się p okryw an ie  ok rę to w  p ilśn ią*’ o m .  w - w  p  -  -  -  j  -

zw ierzęcą  co czyni ie o 100 razy trwalsze,, ,, .
 W Szwecji te raźn ie jsza  zima b es t  n iezm ie rn ie  ,
dokuczająca. —  W L o ta r y n g ji  do m ałego  
m ias teczka  p r z y b y ły  3 Zakonu ,e ty  prosząc g 
P roboszcza  o noc leg ,  s łużący  Proboszcza d o ­
s t rz eg ł ,  ŻC to byli m ężczyźni,  dano znać  po ­
licji i p rzekonano  sic, źc to b y l i  zbójcy. 
S ły chać ,  że K ró l  A ngie lsk i  w kró tce  zwiedzi 
J r land ją .  —  W Iliszpanji  surowo zabroniono; 
w szelk ich  g ie r  azard ow ny ch  , ‘nawet w do -u  

• m ach  p ryw atn ych .  —  Mówią, ze R  olszy la  
swój ogrom ny m a ią tek  w in ien  o deb rane j  naj- 
p ierwszej w iadomości o opuszczen iu  1X1 X  |  
p rzez  N a p o i ona-, sam on n iew ie  z p ew n o ­
ścią ile  ina p ien ięd zy ;  u l rzy m u ią  n ie k tó rz y ,  
że dziś ma do rozrządzenia  (300,000,000 złp! 
—  W K a lk u c ie , z podziw ienia  godirem bez- 

' p  i e c z cii s t  w e ni, um ieią  obłaskawiać  najdziksze., 
zw ierzęta ,  wylawszy ty lk o  H y c n ę ,  k tórej 
srooośęi, n iczem  pohamować m e  można. O- 
b łaskaw ien ię  to nic dz ie ie  się p rz e z  głód 
ia k  dawniej p róbow ane ,  lecz  p rzez  p r a g n ie ­
nie. N ie iak i  p .  Scho tns  w łaśc ic ie l  m enażerji ,
n

1 C *  i l i u i u n *  * ■   . . .

„ au czy ł  tańcować lw y ,  ty g r y s y ,  la m p a r ty ,  
p rzy  m u zyce  f lo tro w erso w e j; używa ich do 
pociągu, a co godnie jsza  podz iw ien ia ,  ze tak  ̂
dalece ied neg o  lw a osw oił,  iż go na noc spu­
szcza na podw órze  dla odbyw ania  s t iazy . — 

W dniu  3 Listopada r .  z. P . G a n n a l  do­
n ió s ł  P a ry sk ie j  A kadem ji U mieią tności ,  że che- 
m icznem i sposobami z ro b i ł  p r a w d z iw e  d y a • 
m e n iy ,  tak  w proszku iak  w k rysz ta łach ;  z 
20 k ry sz ta łó w ,  3 m ia ły  w ie lkość  z iarn  prosa.

/
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Jnl 'lcl'ovvie k tó rym pokazywał )  mówki,  ze to 
S il  prawilzi ’.vc dy amen ly ,  ale Akatteni ja Par.y- 
zka ieszcze nie wyrzckJa w tym p rz edm io ­
cie. D la  tego tez wrażenie ,  iakie to o d k ry ­
cie uczyn i ł o  na umysłach Parysk i ch ,  n i e i e s t  
lak mocne ,  jakby być powinno.  5k mówicie  
źc w tydzień później ,  p r zyni es iono Akadcmj i  

» dyamen ly  roboty P . C a g tia rd -L a lo u r ,  ( k tó ry  
ntr-ZYinywał, żc  iuż od lal 1 s ek r e t  robienia  
tych k l e j no t ów , posiada) ,  po wielu p róbo -h  
chemicznych,  pokaza ły  się być kamieniami  
na tury  k rzemienne j .  Wkrót ce  ta ważna rzecz 
będzi e  rozl rzWri iona.  (Z Parnię:  War: Umie:)  

Z  f i  ra k o w ą  d n ia  25 L u te g o  IS29 .— Wczo­
rajszej n o c y ,  zmarl i  lu w ie d ne j  godz in i e ,  
P iot r  i M.arjąńria Z a łu s c y ;  na/ ,  w 92 roku ży­
cia sw ego ,  żona w 87. P rzed  k i l ku  ieszcze 
l a t y , zawarl i  z sobą powtórne  ś l u b y ,  i odbyl i  
z ło te  w esele. Oboie  w p r zyk ł adn e j  żyiac zgo­
dzie , •/, u jmuiącem p rzywiązani em ku  sob i e ,  
t r udni l i  się h an dc lk i em  k ram ar s cz yzn y  , aż do 
ostatniej  prawie chwili .  P i ze d  dwiema tygo ­
dniami  Piot r  z a s ł ab ł ,  zgrzybi ała  iego towa­
r zyszka  czyni ł a  mu wszelki e posługi  , pielę-  
guuiąc  go iak dmiecie,  samo sobie radzi ć n i e ­
zdolne .  S ta r zec  znaiijc iej c zu ło ść ,  do osta- 
tuiego u k ry w a ł  p r zeczuci a  bl i ski ego bardzo 
zgonu ;  na jwiększą t roskl iwość iego i ob aw ę ,  
ta bolesna  myś l  z a jmo wa ła , że ią os i eroconą 
i n i e do ł ężn ą  zostawić musi.! Atoli  zdaie się 
iakoby S twó rca ,  nagradzaj ąc  cnot l iwe  obojga 
ży c i e ,  inaczej  r ozpo rządz i ł ;  wczorajszej  a lbo­
wiem n o c y ,  P io t r  poczuwszy,  że iuż ga śn i e ,  
zawoła ł  n a g l ć : »M a ry s iu ', la  cię i u i  Łe-

• g n a m !... c zu lę  Łe n a  m n ie  w o ła  Pan. n a d
P a n y ! .. . .  o d d a ig  cie iego o p iecg / . . . .» N ie ­
szczęsna s t a ruszka ,  z rywa się z swego posła- 

y .  n i a ,  śpieszy mu na r a t u n e k ,  lecz widząc go
I: w mdłości ach i chcąc podźwignąć ,  pada p rzy
" / n i m ,  i z żalu. . .  w p rz ó d  ieszcze umiera..*#

P io t r  ieszcze raz na nią  spog l ą da ,  p rzyc i ska 
iej r ę kę  do swej piorsi  , i k o n a ,  zostawmiąc 
uśmiech ,  tkl iwego przywiązani a na  us t ach!  
W ie l e  osób,  wzruszonych t ym  szczegó lnym 
w y p a d k i e m , odwiedzaią wciąż zwłok i  t ych  
dwojga ,  że tak powiedzieć możn a ,  szczęś l i ­
wych  istot  z i emsk i ch ,  k tórych śmie rć  sama 
rozłączyć n i ep o trafiła.  D n ia  27. Wczoraj  
z rana by ł a  exportacja c i a ł a ,  ma łżonków Z a ­
łu s k ic h ,  do Kośc io ła ,  a pot em na Smętarz .  
Pomiędzy i n ne m i ,  mniejszej  wagi szczegółami 
o t e m  cnol l iwem s t ad l e ,  opowiadaią ieszcze 
n a s t ę p n y ,  że gdy  schorzały P i o t r , u j rzał  swo- 
ią mał żonkę  zgasłą mu prawie  na  r ę k a c h , 
w chwili  gdy go podźwignąć  chc i a ł a ,  p rzy tu l i ł  
ią do p iers i  i wspar ł szy  głowę swoię na iej 
r a m ie n i u ,  z u śmiechem skonał .  Oboie w osta­
tnich 4ch la lach życ ia ,  by l i  bardzo ubo dz y ,  
ale n igd y  nieisarzekal i  na b iedę .  P r zez  całe  
2 d n i ,  az do n a t ł o k u ,  odwiedzano ich zwło­
ki  5 i mnóstwo l udu  odprowadzi ł o ie do mi e j ­
sca wiecznego spoczynku.  ( G .K .)

TJrzqd M unicypalny M . S . fVarstaivy*
Pod datą 26 Lutego r. z. ogłosił plzez pismst 

publiczne Rozdział 3, Instrukcji  z dnia 15 Lutego 
1826 roku, obejmuiący przepisy względem wyłączeń 
iakie Spisowych od Zaciągu do Wojska uwalniaią 
i iakie nalo dowody, oraz w któryrtl czasie z łożyć 
zą obowiązani. W  dopełnieniu Reskryptu Kotninis- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Policji tudzież 
W ojny z dnia 28 2* in. Nr 2283/"857, z Lutego, u -  
wiadamia Osoby interessow ane, źe oprócz szczegu- 
łów wsporządzanych dotąd dowodach zamieszcza­
nych i następuiące ieszcze okoliczności niezawodnie 
i dokładnością wyłuśzczone być maią. lroo) Co do 
dowodu Jedynactwa, takowy oprócz innych szcze- 
gułów obejmować koniecznie powinien, co następu­
je: a) Czy Jedynak mieszka przy rodzicach* b)
Czy zastfpuie ich lub wyręcza w Gospodarstwie a l­
bo prowadzeniu interessów, i czyli w przypadku 
ich ubóstwa, wieku podeszłego, lub słabości, pra» 
euie na ich utrzymanie# c) Czyli nie odziedziczył
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gospoda rs tw a  ro lnego ,  h and lu  lub  rekodz ie ln i  i c z y ­
li sam się niemi zajrauie. 2do )  Dow ód wybor.u p rzez  
R odz iców  na Osobę ied rngo  z  Synów  z d z ia ła n y ,  
oprócz  szczegu łów  w A ty k u ła c h  53, 54? 7 6 , 5 / ,
58, 59, 60,  61 i 63, I n s t ru k c j i  w zm iankow ane j  z dnia 
15 Lutego 1836 ro k u  w s k a z a n y c h ,  w y ra z a ^ ż p o w i-  
n ien:  a)  czyli  w y b ra n y  Syn.iest  Rodzicom p o t rze ­
bn y  do pom ocy  i w yręczen ia  .w Gospodars tw ie  albo 
p ro w a d z e n ia  In te re só w . '  b)  Czyli  na p r z y p a d e k  
u b ó s tw a  R odz iców ,  ich s łabości ,  lub w ieku p o d e ­
sz łego ,  za jm uie  się ich  u t rzy m an iem ,  c)  Czyli  o- 
b o k  tego osta tn iego p r z y p a d k u  udow odn iónem  zo- 
stauie ze  Rodzice nie inaią innego  S>na piosi-,idaią- 
cego w y łącze n ie ,  a razem  obow iązu jącego  się, p r a ­
cować na  ich u t rzy m an ie ,  i czyl i  dope łn ia  t e ­
go o b ow iązku .  3 t io)  D ow ód  ożenienia  się p rzed  
w iek iem  Spisowym, p rócz  szczegu łów  z. d o ty c h c z a ­
sow ych u r z ą d z e ń  w p ły w a ją c y c l r  wyjaśniać p o w i ­
n ien  w Sposobie dosta tecznie  p rzek o n y w ający m ,  c z y ­
li Spisowy w tyin p r z y p a d k u  będący ,  mieszka lub  
nie z Ż oną ,  i czy  posiada R zem ios ło  lub  in n y  sp o ­
sób, wspólnie  ich u t rz y m a n ie  zapew uia iący .  zfto) 
D o w ó d  Opieki  nad m ało le tn ie tn i  Braćmi i S iostram i,  
k tó ry c h  Rodzice nie 'fcyią, obe jm ow ać  ma o p rócz  
szćzeg u łó w  d o tąd  zam ieszczanych , nas tepniące  o k o ­
liczności: A) Czyli  na p rz y p a d e k  .gdyby Sieroty
n ieod z ied z icz y ły  M a ią tk u  dosta tecznego  na ich 
u t r z y m a n ie ,  Brat  ich w w ieku  Spis^ivym będący ,  i 
nad  niemi Opiekę p rzy jm u ją cy ,  z o b o w ią z a ł  się w y ­
chować ie w W ła s n y m  dom u, lub  teź w innym  spo­
sobie zajmować się ich u t rzy m an iem , i czy ściśle 
o b o w iązk u  tego d o p e łn ia ,  b)  W  razie, : g d y b y  Sie* 
ro ty  odz iedz iczy ły  m aią tek ,  dozoru  i ze iząd z en ia  
op iekuna  w ym agający ,  czy udowodrtionem iest źe 
Sieroty  te  nip u rn ą  i n n e g o ' B ra ta  posiadoinCego w y-  
ł a c z e n ie ł  wszelkie p o t r z e b n e  do spraw ow ania  O p ie ­
ki p rzyzw oite j .  D ow ody w ten sposób na  nowo 
spisane i p rzez  respective Kom m issarzy  O bw odow ych  
pośw iadczone,  na jdale j  w miesiącach Marcu i K w ie ­
tn iu  r. b. na  ręse Delegacji  Naciągowych zło/,one 
być winny. W  czasie bowiem Sup. rre  wizji p r z y j ­
mowane nie będą i każdy  Spisowy niesl ł sd a ią cy  
dow odów  rewizji  osobistej , dalszym sku tkom  u le ­
gnie.  —  W arsz aw a  dnia 3 M arca 1839 —  Radca
S tanu  P rez :  IVo] da .  — Sekret:  klny G . -Jfyfi'otkoms'I i .

' l ) O X ! K S ! - K \ L L
Dnia w czorajszego w przejściu z Nów ego 9wihtu 

od u licy  W areck ie j  P lacem  Saskim z g u i iu i  t zos ta­

ł a  C I H J S T K A  t i u l o w a  w z w a d r a t  7, s ' l a k a m i -  •-.yro- 
w a n e m - i  w l i ś c i e ;  ł a s k a w y  z n a l a / c a  z e c h c e  o d d a ć  za 
n a g r o d ą  p o d  N r  1 7 7 9 ,  j r / y  u i ś y  S t o  J c i s k i e j  d o
g o s p o d a r z a  d o m u .

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  d n i u  0 
M a r c a  r .  h.  o  g o d z i n i e ,  1 0  / . r a n a  w  W  a r k z n w i c  p r z y  
u l i c y  I-d i n c i s / . k a n s k i e j  w d o m u  p o d  N r  181.6 i a k o  i o:  .
13! ,i d i . p e r ł e i n i  w y s a d z a n a ,  L u s t r o  w r a m a c h  w y z l e ­
c a n y c h .  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  f r / . njy,  . S t o l i k i ,  L ó / . k a ,  
p r z e / ,  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  z a  g o t o w ą - z ,11 a z z a p ł a t ą  
i w i ę c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  —

. . n. V a n  by  B a t  o g o  a ’s V i  K . S .
W  d n i u  6 M a r c a  r .  b .  o  g o d z i n i e  10  z r a p a  w  \ V a r -  

s z a w i 2 p r z y  u l i c y  D z i k i e j  \ • »d N r  9 3 9 3  s p r z e d a n y m  
b ę d z i e  p r z e z  p u b l i . c z ną- L i c y t a c j a '  * pip’s t a  w  ó u k n a ,  
p r a w n i e  z a  i*, t e g o  z a  } • V; \ve p i e n i ą d z e .  —

7/ ( jc iad i '  B u  cioski- h 'v m o n i ik  S a d o w y .
P ó d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  i ż  A u k c j i  n a  

L f f e k t a  i a k o  t o :  r K a r e t a ,  K o c z ,  K o n i e ,  L u s t r a ,  K a ­
n a p y ,  . B i u r k a ,  St o l i k i , ,  i  t .  p.  d u ' w  V1, a r s z a w j ś  n ń  T a r ­
g u  p u b l i c  tvyin M u r a n ó w  z w a n y m  w  d n i u  6 in.  i r .  
b .  o  g o d z i n i e  3  7. p u ł n d n i a  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę ­
ce j  d. i i ąće/wtV o d b ę d z i e  s i ę .  —

A tu l r z r j  T ry  l le row i cz X .  T  C. TV. ił/..
4  P D  Ki O l  hi z i l i D i  u i r i łe sn i  G a b i n e t a m i  z K u c h i ą ,  i 

S p i ż a r n i ą ,  P i w n i c ą ,  St , i ;*/ :n,  W o z o w n i ą ;  O g r o d e m ,  
. s p a c e i y - w y m ,  z  w s z e i k i c u n i  w y g o d a m i  s ą  d<> u a i ę c i a  
o d  V\ i e l k i e j  N o c y ,  p r z y  u j i e y  G w a r d j r  N r  19 7 ) . 
W i a d o m o ś ć  w  l v m ż e  d o m u  l u b  u  włńśv*:c i i  łliT w  S t a ­
r e m  M i e ś c i n  p o d  N r  66 n a  2 m  p i ę t r z e  i n i ę s z k  a i ą ę e j .

S K L K B  7. p o m i e s z k a n i e m  i P i w n i c ą  p o d  N r  5 2 7 ,  
p r z y  u i i c y  P o d w a l e  n a  p r z e c i w k o  P a ł a c u  D y z t n a i K  
.sj; i e g o , . k  a ż d e g o  c . i ą s u  d ó  n a i ę c i n .

N B . W  u w i a d o m i e o i u o R  o  z n i a i t o ś c i n c h  W n r ’$ż  ( w s k i ę h  
w  K u r j e r ż e  .W c ź o r r j s 7 . y t h  d o d a ć  n a l e ż y  i ż  c e n a  te^fo 
p i s m k d e s t ^ z ł :  1 2  z a  D a ź d e n  r o k .

Vv M o  gU n i e c k i - ł o  - B e r l i n a ,  r o d  I g o  Kv> !<- | {i i a. r .  !■ 
o d b y w a ć -  s ię*skodzi e!  s p r y  ed. aż  1 3 0  - jt tć  o b r o c z u  y.c k ,  1 

6 d w u l e t n i c h  B A R  A N K O ’A' ,  z  k t ó r y  cl i  k n  d e g o  s t a d a  
c m a ,  u a  r o g a c h ,  l u b  n a  t a b l i c y  w vji  d q p -  bedz i . * ,  i 
p o s u w a  s ię  o d  2 0  d o  2 0 0  ■- T a l a r ó w ■. ; J u ż -  w r o k u  
p  r  ż e ś z ł  y m ,  t a  k  o  w  e r  o z p o r  / ą  d  7 e o  i e , v  y  b ć  r - z  a ł n  t  w i a - 

- i d e e ,  k a ż d e m u  z  k u p u j ą c y c h -  p o d o b a ł  s i ę . . . ’ N ą  p r z e -  
d a ż  M a c i o r e k  v a a t r z e p n  s i e  t a t g  ,od . ziel  -j-y, n p l i ź -  
s z p  w i a d o m o ś ć  z n o l c ś ć .  m o ż n a  w  21}.  , rI  i rde w  Ą ir 
o d d z  a l e  M ó g l i ń s k i c h  D z i e n n i k ó w .  -  A. V M g e l j > i o  d 
lO* L u t e g o  '1 b 2 9  ' r . —  A .  J \  r h f i r r *

T L A T R .  W krotce  widowisko I l e r i  m le śa  d ia p  ->•


